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Kraków, Poniedziałek 5 Października 1908. Bok X V I .
PRENUMERATA w y n o s i  w Krakowie: 
m ie s ię c z n ie  2 kor., Kwartalnie 6 kor., 
za  o d n o s z e n i e  do domu dopłaca s ię  

40 hal.

Na prowincyi: miesiącznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego 10 hal.

GUS RUMBU
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dztennife: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy na pretume- 
ratę i inseraty nadsyłać możru franco 
do Administracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaue 
pocztowej. — Rękopisów redukcyą nie 

zwraca.

Adres Red.: Ul św. Krzyża 1.7. Adre; 
tsl „Głos Narodu" Kraków.Tel. Nr. 190*

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabela, yczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze,^ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 cgz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenie przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M Dukes, H. bchalek, E. B>-aun, R. Mosse, H, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citć

de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette.

Strejk uniwersytecki w Rosy!.
W Rosyi wybuchł znów stra jk  uniwersy­

tecki. Według doniesień telegraficznych z Pe­
tersburga, delegaci studentów  w targnęli w so­
botę do sal tam tejszego uniw ersytetu i prosili 
profesorów o przerwanie wykiadów Profe­
sorowie zastosowali się do rego żądania, 
wobec czego uniw ersytet obsadziła polieya, 
T ak  samo i z Moskwy donoszą, że odbyło 
się tam  w  obecności delegatów zgromadzenie 
4000 studentów, na któroin uchwalono zor­
ganizować wTzecbrosyjski s tre jk  uniw ersy­
tecki. Również w Charkowie studenci wyż­
szych zakładów naukowych postanowili przy­
łączyć się do strejku.

Wiadomości te nie są bynajmniej niespo­
dzianką. Można powiedzieć, żo burza wisiała 
w pow ietrzu od chwili, gdy objął urzędowanie 
obecny m inister oświaty Szwarc, były ku ra ­
to r  warszawskiego okręgu naukowego. Po­
przedni m inister oświaty, ściśle przestrzegając 
autonomii uniwersyteckiej, przyznanej wyż­
szym zakładom naukowym ukazem carskim 
z dnia 9 września 1905 r., zdołał wnieść pewne 
uspokojenie w szeregi uczącej się młodzieży 
i przywrócić normalny bieg życiu uniw ersy­
teckiem u w Rosyi Gdy jednakże wzięły tam  
górę prądy reakcyjne, Kaufmana, jako  zbyt 
„wolnościowego", usunięto, a zarząd ministe- 
ryum  oświaty oddano w ręce zaprawionego 
„diejatiela" warszawskiego Szwarca. Ten za­
brał się energicznie do dzieła, chwytając się 
zwrykłej biuroKratycznej metody.

Ukaz carski o autonomii uniwersyteckiej 
pozostał de nomine w swej mocy — ale po­
sypał się szereg cyrkularzy ministeryalnych. 
k tó re  tę  autonom ię sprowadziły do zera. ogra­
niczając praw a nie tylko studentów, ale i pro­
fesorów. M inister Szwarc jednem  pociągnię­
ciem pióra usunął 2000 wolnych słuchaczek 
z uniw ersytetów , zniósł reprezentacyę s tu ­
dencką, ograniczył prawo zgromadzania się 
studentów  w m urach zakładów naukowych, 
profesorom  zakazał należenia do partyi opo­
zycyjnych i narzucił różne ograniczenia dzia­
łalności rad  profesorskich. To też w obecnym 
zatargu  uniwersyteckim  w Rosyi po stronie 
młodz.eźy stoją profesorowie. Jeszcze przed 
wybuchem stre jku  rady profesorskie uniw er­
sytetów  w Petorsburgu, Moskwie i Charko- 
wie powzięły uchwały protestujące przeciw 
„cyrkularzowym" zamachom m tnistra  oświaty 
na zagwarantowaną ukazem  carskim autono­
mię wyższych zakładów naukowych.

Obecną sytuacye uniw ersytecką w Rosyi 
dokiadnie scharakteryzow ał prof. Trubei kij, 
k tó ry  w „Moskiew. Jeżemediel" przytoczył 
takie dowcipne porównanie:

..Pewien mały chłopczyk, dostawszy w pre­
zencie od rodz-ców balonik, długo gniótł go 
rękam i, wreszcie zaczął dotykać szpilkami 
i mnem ostremi narzędziami. Na zapytanie, 
poco on to  robi, chłopczyk odpowiedział: „ja 
chcę zobaczyć, czy on nie pęknie". Zupełnie 
ta k  samo postępuje m inisterstw o oświaty 
z oddanymi jego pieczy uniwersytetami".

Istotnie... balon pękł i Rosya znów ma 
„wszechrosyjski s tre jk  uniw ersytecki"!

Petersburg. (Pet. aj. t.). R ektor uniw ersy­
te tu  petersburgskiego zawiadamia w dzienni­
kach, że wykłady na razie zostały wstrzymane.

Obrady górników polskich.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „ Z w i ą z k u  g ó r ­

n i  k  ó w".
Wczoraj przed południem toczyły się w 

„ C o l e g i u i n  p h y s i c u m "  obrady polskich 
górników Brali w nicli udział przedstawiciele 
polskiego górnictwa z zaborów: austryackiogo 
i rosyjskiego, zjawiło się nadto kilku wyż- 
szychinżynierów z nad Donn i przedstaw i­
ciele plskiej młodzieży górniczej na akade­
miach i w  Leoben P rz y b ra n ia

O godz. 9-30 zagaił prezes „Związku pol­
skich górników  i hutników " lir. Z a m o j s k i  
walne zgromadzenie tegoż Związku. Brało 
w niem udział kilkadziesiąt osób, z gości obe­
cni byli: pref. S z a j n o c h a ,  prezydent L eo  
i wiceprezydent Szarski. Prezes hr. Zamojski 
zawiadomił, że przed kilku miesiącami mini­
sterstw o spraw  wewn. przyjęło s ta tu t „Zwią­
zku" do zatwierdzającej wiadomości i że na 
jego podstawie zorganizowano juz  t r z y  Ko-  
ł a l o k a l n e .  Ze zdobyczy wywalczonych przóz 
„Związek" wymienia prezes p o l s k ą  s z k o ł ę  
g ó r n i c z ą  w  Dąbrowej na Śląsku austrya- 
ckim ,która finansowo popierana obecnie przez 
producentów górniczych a v  Galicyi i przez 
lwowski W ydział krajow y, kształciła w roku 
zeszłym 24 u c z n i ó w  P o l a k ó w .

Sekretarz „Związku" docent politechniki 
nż. Ł u k a s z e w s k i  zdając spraw ę z dzia­
łalności Towarzystwa wyraził zdanie, że obe­
cnie funkeyonujące Koła lokalne Związku w 
D ą b r o w i e  (Śląsk), L w o w i e  i B o r y s ł a ­
w i u ,  powinny w ramach autonomii strzedz 
interesów miejscowych członkow. Niestety 
działalność ich dotyczasowa je s t mała.

Po przemowie hr Z a m o j s k i e g o  zda­
wali sprawę z działalności „czyi elń polskich" 
w L e o b e n  i P r z y  b r a m i e  pp K u ł a k o ­

wski  i O b e r t y ń s k i  słuchacze akademii

górniczych. Podali oni, że „Czytelnia polska" 
w Leoben liczy w bieżącym, 30-tym roku 
swego istnienia 80 członków, a w Przybra­
n ie  po 12 lutach 15 członków^. „Czytelnia" 
leobeńska je s t najpoważniejszem stow arzy­
szeniem akaaemickiem w Leoben, celuje nad 
innemi duchem karności i wysokim pozio­
mem naukowym

Inżynier Ł u k a s z e w s k i  przedłożył w 
końcu r  e'z o 1 u c y e, wzywającą rząd do utw o­
rzenia osobnego w y d z i a ł u  g ó r n i c z e g o  
na polirecgnice l w o w s k i e j .  Zgromadzenie 
uchwaliło ją  z dodatkiem  ju  Zamojskiego, 
domagającym się jeszcze od rządu, kreow a­
nia zakładu geologicznego. Na tern zgroma- 
dzennie zamknięto.

Publiczne zgromadzenie górników polskich. 
Około godz. 11 zagaił prezes „stałej dolega- 
cyi zjazdu górników  polskich" p. Stan. Kon-  
t k i e w i c z  p u b l i c z n e  posiedzenie górni­
ków, witając licznycii uczestników i gości, 
między nimi prez L e a i przedstawiciela Wy­
działu krajow ego prof. S y r o e z y ń s k i e g o .  
Telegramy nadesłali nieobocni: nam iestnik 
B o b r  z v ń s k  i, WŁ lir. Z a m o j s k i ,  poseł 
Długnoz i starocta  górniczy Zygm unt Ri e l .

Prezydent dr Leo witał górników  imie­
niem miasta, którego s in y  rozwój — jak  
wskazał — zawarunltowany je s t sukcesami 
pracy górniczej w zagłębiu krakowokiem. 
Działalność górniczo-wytwórcza nietylko pod­
nosi ekonomiczny i w  ślad za tera ku ltu ra l­
ny stan kraju , ale przemienia charak ter na­
rodowy na lepszy, wyrabia w nim dzielność 
gospodarczą i ducha przedsiębiorczości. P re­
zydent — jako  syn i wnuk górnika, poczuwa 
sie do solidarności ze stanem  górniczym i ży­
czy mu powodzenia w jego pracy (oklaski).

Poseł J. Z a r a ń s k i  wygłosił refera t o 
g ó r n i c t w i e  w  G a l i c y i .  Referent przed­
stawił obecne wyniki badań geologicznych 
w z a g ł ę b i u  k r a k o w s k i e  ni. Dawniej są­
dzono, że granicą południową Zagłębia je s t 
Wisła, wschodnią zaś pohidnik, przechodzący 
przez Tenczynek. Obecnie jednaK nauKa skon­
statow ała, że form acya węglowa sięga dalej 
na południe, a w k ierunku wschodnim prze­
chodzi może nawet południk krakow ski.

Bogactwo węglowe Zagłębia je s t  bardzo 
wielkie, starczy ono na setki, a może ty ­
s i ą c e  l a t .  Obecnie zapowiada się żywszy 
ruch kopalniany, w k rak  okręgu górniczym 
zgłoszono juz około 24000 wyłączności górni­
czych Sam rząd zgłosił aż 3.600 wyłączno­
ści, przez co okazał, że nie chce zostać w ty ­
le za inieyatywą prywatną, ale pragnie sam 
stworzyć własne kopalnie.

Obecna produkeya węgla galicyjskiego 
wynosi 1,300.000 ton, uzupełnia ją  im port 
śląskiego węgla w ilości 20.000 ton.

Omawiając k o p a l n i e  s o l i  pos. Zarań­
ski krytykow ał organizacyę salin i przydzie­
lanie ich do reso rtu  m inistra skarbu. Refe­
ren t w tej okoliczności widzi przyczynę za­
stoju techniki górniczej w kopalniach soli 
i żąda, by oddano je  pod kompetencyę mini­
sterstw a robót publicznych, a w Galicyi 
stworzono osobną krajow ą dyrekcyę salin.

Następnie wygłosił hr. Z a m o j s k i  zajmu­
jący refo rat o p r z e m y ś l e  n a f t o w y m .  Z 
przytoczonych przez niego cyfr, dwie szcze­
gólnie zardugują na uwagę. Oto roczna pro­
dukeya ropy wynosi obecnie 160.000 cystern 
rocznie, podczas gdy przed 10 laty dochodzi­
ła tylko cyfry 30.000 cystern. Równolegle 
z tą  zwyżką idzie szybki spadek cen ropy. 
Obecnie cetnar ropy kosztuje zaledwie 70 
hal., podczas hdy w r. 1898 sprzedawano 
p o  5 k o r o n  Tak wlec obfite potoki ropy 
w Tust ano wicach stały się dla producentów 
prawdziwem nieszczęściem, tembardziej, że 
austryackie rafinery# potrafią rocznie odczy­
ścić zaledwie 110.000 cystern, a tein samem 
50.000 cystern rocznie pozostaje w stanie su­
rowym. Pomoc m inisterstw a kolejowego przez 
zakupno 30.000 cystern rocznie na opalanie 
lokomotyw była więc bardzo na czasie.

W końcu wygłosili jeszcze referaty : p. 
Kazimierz S r o k o w s k i  o górnictwie w Kró­
lestwie Polskiem i p. Ł u k a s z e w s k i  o mo­
nografii Zagłębia krakow skiego i szkole gór­
niczej w Dąbrowie.

Po południu o godz. 2 odbył się wspól­
ny bankiet uczestników zjazdu.

KRONIKA.
Kraków, poniedziałek 5 października.

Sobotni numer wieczorny „Głosu Narodu"
uległ znacznemu opóźnieniu a nadto w dziale 
kroniki i telegram ów  ograniczeniu treści — 
z powodu trudności technicznych wynikłych 
ze zamiany dotychczasowej jedynej w Kra­
kowie drukarni niecennikowej na c e n n i ­
k o w ą .  Przepraszając czytelników naszych 
za to  opóźnienie, zapewniamy, że od dnia 
dzisiejszego, gdy ta  reorganizacya już została 
przeprowadzona, „Głos Narodu" zawsze pun­
ktualnie wychodzić będzie.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Placyda i 
Flawii panny, męczenników

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca rozpoczął się dziś o godz. 5 min. 48 ;

zachód o godz. 5 min. 9 ;  długość dnia godzin 
11 min. 21.

T e a t r  m i e j s k i :  „Car Samozwaniee".
Z e b r a n i e  Koła pań, opiekujących się dzie­

ćmi c6 wiecz., w sali Rady pow,
Dzień imienin cesarza obchodzony był wczo­

raj uroczyście przez wojskowość. O godzinie 9 
rano odpraw ił proboszcz wojskowy ks. Gruszka 
nabożeństw o w kościele św. P iotra w obecności 
kom endanta  korpusu gen. S teinsberga, genera- 
lk y i i korpusu oficerskiego. — Równocześnie 
w katedrze na  > Zam ku odprawił nabożeństwo 
uroczyste biskup ks. N owak wobec k ardynała  
ks. Dr Puzyny, kapitu ły , zastępcy delegata  N a­
m iestnictw a, sek re ta rza  d ra  Rydla, wiceprezy­
d en ta  sądu k ra j. wyż d ra  Pogorzelskiego, wi­
ceprezydenta m iasta  d ra  Szarskiego, dy rek to ra  
Poiicyi d ra  F la ttau a . dy rek to ra  dyrekcyi skarbu  
d ra  Szlaclitowskiego i przedstaw icieli w szystkich 
innych władz rządowych.

Święto Różańcowe. Z tradycyjną w spaniało­
ścią i przy ogromnym Odziało pobożnych odby­
ły się wczoraj w kośeielo OG. Dominikanów u- 
roczystości Różańcowe. W  dniu tym , poświęco­
nym N. M. Pannie Różańcowej, odpraw ioną zo­
s ta ła  uroczysta sum a, a popołudniu po nieszpo­
rach w yruszyła procesya na  Rynek krakow ski.

W procesyi wzięły udział k ilkunasto tysięcz­
ne tłum y, przybyłe na uroczystość z dalekich 
naw et okolic K rakow a. Także ze Ś l ą s k a  i 
z K r ó l e s t w a  nadeszły kom panie pątników . 
Powrócili oni z odpustu w K alw aryi Zebrzydo­
wskiej, aby wziąć udział w procesyi k rakow ­
skiej, poczem^odeszli lun odjechali jeszcze wczo­
ra j do domów. Procesyę prowadził ks. biskup 
N o w a k  w asystencyi licznego duchowieństwa. 
Porzedzał go długi orezak procesyjny, w którym  
niesiono k ilkadziesiąt feretronów, okrytych wień­
cami, liczne chorągwie kościelne, cechowe i kor­
poracyjne, symbole Jkościelne, oznaki 1 cechowe 
itd, Szereg dziew cząt w bieli niósł białe" lilie, 
dobrane grupy śpiew ały pieśni nabożne,' a od 
cza„u di czasu o rk iestra  w łościańska p izygry­
w ała kościelne melodye. Przed baldachimem 
niesiono cudowny o b r a z  M. B o s k i e j  z ko­
ścioła dom inikańskiego — tuż przed nim szło 
„Kółko kontuszow e" ze śztandarem , p rzedsta­
wiciele cechów, duchow ieństw o 'zakonne i świe­
ckie a za baldachim em  tysiączne rzesze. W ryn ­
k u  ustaw iono pięć ołtarzy, przed którym i k a ­
płani śpiewali ewangielie, a ks. biskup błogo­
sławił m iastu m onstraneyą.

Krakowskie Koło Związku urzędników ban­
kowych odbyło wczoraj pierwsze, konsty tuu jące 
zgrom adzenie w sali posiedzeń Rady pow iato­
wej. W zięło w niem udział przeszło 40 człon­
ków, k tórzy  na przewodniczącego powołali p. Kon­
stan tego  bar. Lipowskiego, urzędnika krakow ­
skiej filii b an k u  austro-w ęgierskiego. — Czyn­
ności sek re ta rza  sprawował p. W esper Po kró- 
tk iem  zagajeniu, w ypuw edzianem  przez przewo- 
dniczącogo, zabrał glos sek re tarz  Centi alnego 
Związku urzędników bankowych w W iedniu p. 
Stein, w ytłaczając re fe ra t o potrzebie jednolitej, 
silnej organizacyl. W  dłnższem przemówieniu 
wygłoszonem w języku  niemieckim, referen t we 
zwał doutw orzenia K oła krakow skiego, w ska­
zując na korzyści stąd  wynikające, a w pierw- 
Ezej linii na prawo em erytury, przysługującej 
członkom Związku. W  końcu swego przemówie­
nia, wspomn lar też re fe ren t o zupełnej bezpar- 
ty jności stow arzyszenia, do k tórego  należą lu­
dzie wszelkich narodowości monarchii. — Na­
stępnie udzielił przewodniczący głosu członkowi 
zarządu lwowskiego Koła, p. Rogowi. Imieniem 
centralnego Związku puw itał on zebranych i 
zachęcił do wspólnej pracy organizacyjnej.

Z porządku dziennego przystąpiono do wy­
boru p rezesa Koła krakow skiego. Na wniosek 
p. Jiinka , wybrano przewodniczącym przez a k ia ' 
macyę bar. Lipowskiego. — Do wydziału, zło­
żonego z 13 członków, weszli pp Dr Geisler, 
urzędnik B anku austro-w ęg., Bizański i Miesz­
ko ws ki urz. B anku k ra j., Kirclimnyer, Dr Koli- 
scher-K rzetuski i G laser urz. Banku hipotecz­
nego, Ju n k , Horowicz i Meizel urz. galic. B an­
ku  dla handlu i przemysłu, Ciechanowski i Przy­
byłowicz urz. powiatowej K asy oszcz. w K raku- 
wio, Kaczorowski urz. Towarz. zaliczkowego, 
Klein urz. K asy oszcz. m. Podgórza i A ndrusz­
kiewicz urz. pow. K asy oszcz. w Wieliczce.

Nakoniec prezes bar. Lipowski wyraził imie­
niem członków Koła krakow skiego gorące po­
dziękowanie pp. Steinowi i Rogowi za przyby­
cie do K rakow a i gorliwą pracę około zorgani­
zowania miejscowego Koła, zaś p. Junkow i za 
jego  intenzyw ną pomoc, k tó re j nie szczędził dla 
rozw iązania te j ta k  palącej kw estyi, od daw na 
zaprzątającej umysły w szystkich urzędników  
bankow ych krakow skich. W reszcie p. Kircli- 
m ayer pow itał pierwszego prezesa Koła i po­
dziękował mu za przyjęcie te j godności, mimo, 
że połączoną je s t  ona z ustaw iczną a uciążliwą 
pracą. On też w raz z gronem chętnych ludz1 
sprawili, że Koło k rakow skie  rozw ija się p<i- 
m yślnie z dniem każdym  a liczba członków jego 
doszła dziś do stosunkow o poważnej cyfry 70 
osób.

Niemiecko-żydowscy iokauciści w Łodzi.
Nad najwickszem  w Polsce ogniskiem  fabry- 
cznem — Łodzią zawisły znów groźne chm ury 
Niemiocko-żydowski Zw iązek fabrykantów  łódz­
kich, k tórego zarząd mieści się w Berlinie (I)

postanow ił skorzysi ać z pom yślnych kcnjunK tur... 
wojennych, w ykluczających możliwości p ro te ­
stów  ze s trony  robotników , i dokonać nowego, 
ja k  się zdaje, 3-go czy 4-go obniżenia norm za ­
robkowych. W tym  celu chwycił się ś ro d sa  ra ­
dykalnego: wszystkim  robotnikom  fabryk  zwią­
zkowych (t. j. w szystkich większych fabryk tego 
polskiego M anchesteru) wypowiedziano p rarę  
W sobotę w fabrykach Szeiblera, Poznańskiego, 
B ederm ana, Grohm ana, S te inerta  i jeszcze kilku 
innych wyw ieszono już  następujące og łoszenie:

„W obec zam ierzonej zmiany norm płacy za­
robkowej wymawiamy wszystkim  robotnikom  
naszych fabryk i zakładów  pracę do dnia 17 
października fc r., k tó ry  to  dzień będzie o s ta t­
nim dniem pracy".

W  ciągu tego czasu m ają być zaw ierane 
z robotnikam i umowy na  nowych w arunkach 
płacy. O ile nie dojdzie do porozum ienia — 
Łódź znowu stan ie  wobec w .dm a lokautu.

Zamach samobójczy. W czoraj O godzmie 8 
wieczorem wezwano Pogotowie ratunkow e na 
Dębniki, do zam ieszkałego tam  przy ul Zam ­
kowej pod 1. 9 czeladnika sto larskiego, liczą­
cego la t  18, M aryana U rbanika C h ło p ak — ja k  
powiada — z powodu bólu zębów, zażył sześć 
pasty lek  sublimatuwych. Po zastusew aniu an ti­
dotum, przewieziono go w stan ie  groźnym do 
szp ita la  śwr. Łazarza.

0 komorne. W ieczór sobotni obfitował w bój­
k i i aw antury, rozgryw ające się na  tle  niepo­
rozum ienia między gospodarzam i domów a  ich 
lokatoram i. Z ajścia  te  miały jed n ak  miejsce wy­
łącznie na  przedm ieściach, a dziwnym trafem  
kończyły się fataln ie dla lokatorów . Dwa w ypadki 
znalazły swój epilog na stacyi Pogotow ia ra tu n ­
kowego. W pierwszym 22-letni ślusarz  z Czer­
wonego P rądn ika  otrzym ał dwie rany, na  gło 
wie i tw arzy, w drugim  w ypadku pobili gospo­
darze 38-letn .ą w yrobnicę H onoratę M acher. Na 
ciele je j nie znaleziono jed n ak  żadnych śladów 
uderzeń

Rójki. W sobotę przed godziną 12 w nocy 
zgłosił się na staeyę Pogotow ia ratunkow ego 
21-letni ślusarz  nazwiskiem  Stefan S tachulski, 
k tórem u znajomi jego czeladnicy sto larscy  za­
dali w sprzeczce dwie znaczne rany  na  kości 
potylicowej. — W czoraj znów o godz. 6 lauo  
zgłosił się 27-letni m urarz A leksander W ojcie­
chowski, pobity przez nieznajom ych nocnych 
włóczęgów. Lekarz dyżurny skonstatow ał w ielką 
ranę  na kości potylicowej.

Krwawe zajście miało miejsce wczoraj przed 
godziną 9 wieczorem w karczm ie B ednarskiego 
w Dąbiu. — J a k  zwykle w niedzielę, zabawiało 
się tam  grono miejscowych „obyw ateli", nie 
szczędząc sobie alkoholu pod wszelkiemi posta­
ciami. W czasie te j zabawy, przystąp ił nagle 
do w yiobnika „w p iasku", Józefa R usinka zna­
ny włóczęga i aw anturn ik  Józef Ł acneta  i do­
pom inał się odeń zap ła ty  za odwiezienie konia 
zdechłego. Rusinek, k tó ry  sprzedał konia przed 
jak im ś czasem drugiem u gospodarzowi — nie 
chciał zapłacić. Wówczas Ł acheta  dobył nagle 
z kieszeni nóż układany i zadał nim Rusinkowi 
k ilk a  głębokich ran  na obu rękach, poczem wy­
biegł z karczm y.

W  drzwiach napo tkał ry b ak a  50-letniego 
Franciszka Nalepę, a sądząc, że ten  pragnie 
go zatrzym ać, zadał i jem u ranę  w głowę. — 
Pow stało w ielkie zam ieszanie, z k tórego  sko­
rzysta ł n apastn ik  i nieprzyti/.ym any zbiegł. — 
Świadkowie zajścia, ujrzaw szy leżącego na zie­
mi w kałuży krwi Nalepę, zwrócili się do wójta, 
obecnego w karczm ie, z żądaniem  w< zw ania żan­
darm ów i użyczenia koni dla odwiezienia ra n ­
nych na staeyę Pogotowia ratunkow ego. W ójt 
aton odmówił pomocy i dopiero podwójoi poży­
czył swego wozu R any R usinka należą do lżej­
szych, na tom iast N alepa otrzym ał ran ę  długości 
8 cm., sięgającą do kości. Po opatrzeniu ran, 
odesłano obydwóch do domu w tow arzystw ie 
znajomych, k tórzy  z nimi przybyli.

fron ifc  literacka i artystyczna.
Zero. W pałacu sztuki otw arto wczoraj 

o godz. 12 w południe zbiorową w ystawę 
obrazów Stowarzyszenia polskich artystów , 
związanych pod nazwą „Zero", wobec grona 
przedstawicieli ze św iata naukowego i arty  
stycznego, oraz przy licznym udziale publi­
czności.

Na wystawę tę nadesłali dzieła artyści- 
malarze:

Brandt, Hoffman, Kossak, Kowalski, Kra- 
snowolski, Lenc, Siedlecki, Rauchinger, Tet­
majer, Weyssenliof, Wojtkiewicz, W ywiórski, 
—- w najbliższych zaśdniach nadeślą obrazy: 
Gawiński, Stasiak i Żmurko.

Wysiłki artystów , aby złożyć p*e) wszorzę- 
dną wystawę, oraz surow e ju ry  sprawiły, że 
wystawa ta  je s t  wielkiem zjawiskiem w ży­
ciu artystycznem  naszego miasta. Jak  się in­
formujemy, „Zero" otrzym ało już zaprosze­
nie, aby po zamknięciu wystawy przenieść 
ją  do Wiednia, niemniej toczą się rokow a­
n ia  aby wziąć grem .alny udział w m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  w ystaw ie w Wenecyi.

„Sposób na żony", krotochwila w 3 aktach 
Zygmunta Przybylskiego.

Teatr jest instytucyą publiczną, ciążą zątwm 
na nim różne obowiązki. Więc n p obowiązek

wobec p. Przybylskiego tyle., zasłęionego , — 
u t fam a furt, — około sceny polsk^ęj, obowią­
zek wobec pewnej części publiczności, k tó ra  
lubi hum or au to r „W icka i W acka", i nareszcie 
obowiązek wobec sw ojej kasy, która,, lopiej wy­
chodzi (chociaż nie zawsze) na  fa rsy , niżeli na  
poezyi. Sum a tych w szystkich obowiązków epo- 
wodowała zapewne w ystaw ienie „sposobu na 
żony" i z tego p u nk tu  Widzenia nalegałoby oce­
niać tę  krotocl.wilę. Alo najlepiej nje wdawać 
się w analizę rzeczy, k,tóra mjzbjyru nie potrze­
buje. Z resz tą  są  ludzie, k tó rzy  utkief^ sz tuk  nie 
znoszą, — ale są  także inni, któryęji podobne 
„Kawały - ogrom nie cieszą. K tórzy m ają  slm  
szność ? Zapewne i jedni i dyu^zy. Je§eli jed n ak  
ta  kw estya je s t  w ątpliw ą, to  zą  pew nik przy­
jąć  można, że K rytyka n iem ą n\c dft czynienia 
ze „sposobem na  żeny", i najlepiej łfob i, pozo­
staw iając decyzve publiczności, k tó ja  w tym  
w ypadku sam a m usi rozstrzygnąć, czy dyrekeya 
powinna była iść za głodem wvżcj »ymienio- 
nych obowiązków, — czy się im sprzeniew ie­
rzyć.

To powiedziawszy, trzeba  pochwąlió w szyst­
kich artystów  w ystępujących w bztuge p. P rzy­
bylskiego; a zwłaszcza wymienić p a^ ią  Modze­
lew ską, k tó ra  w roli drugorzędnej t epizody­
cznej um iała wywołać efek ty  is td tn ią  komiczne 
w łasną pomysłowością.

Telegramy.
Hołd burmistrzów.

Wiedeń. Wczoraj przedpołudniem odbył się 
z okazyi 60-let. jubileuszu rządów cesaza 
h o ł d  b u r m i s t r z ó w  i naczelników gmin 
Dolnej A ustryi przy obecności około 1200 
u c z e s t n i k ó w .  Bui m istrz D r Lu eg er wy­
głosił mowę hołdowniczą poczem jednom yślnie 
uchwalono wysłama depeszy hołdowniczej 
i adresu do Monarchy.

Słuszne żądanie lecz dla wszystkich.
Linc. Sejm g ó r n o  a u s t r y a c k i  uchwa­

lił stosownie do wniosku komisyi konsty tu ­
cyjnej wyrazić oburzenie z powodu ekscesów 
w L u b l a n i e  i B e r g r e i c h e n s t e i n  i 
współczucie dla p r z e ś l a d o w a n y c h  (!) 
N i e m c ó w  Zarazem wezwano rząd, ażeby 
przeciw takim  ekscesom wystąpił z energią, 
dąlej żądano i ażeby niewinne ofiary tych eksce­
sów otrzymały z u p e ł n e  o d s z k o d o w a ­
ni  e, a wreszcie, aby Radzie państwa przed­
łożył p ro jek t ustaw y, gwarantującej obowią­
zkowe odszkodowania ze strony państw a za 
tego rodzaju szkody i solidarną porękę spraw ­
ców i innych uczestników tego rodzaju eksce­
sach.

(Ustawa caka mogłaby stać się bardzo po­
żyteczną,lecz należałoby przestrzegać jej wzglę­
dem wszystkich Naszem zdaniem — w ta ­
kim raz e Niemcy najgorzej by w ysz li— oni 
bowiem najczęściej wywołują zaburzi mia i wal­
ki w miejscowościach z ludnością pod wzglę­
dem narodowości mieszaną Przypomnimy 
tylko zajść a w Cieszynie 1 Przyp. Red.).

Demonstracje socjalistyczne.
Budapeszt. (Węg. b. k.). Około 600 socya- 

listów urządziło wczoraj po południu pochód 
przez ul. Andrassego za p o w s z e c h n e m  
p r a w e m  g ł o s o w a n i a .  Gdy polieya po­
chód zatrzymała, padło ośm strzałów rewol­
werowych, k tó re  z a b i ł y  j e d n e g o  k o n i a  
A r e s z t o w a n o  8 o s ó b ,  c ó d o  których je ­
dnak stw ierdzono, że nie miały przy sobie 
broni palnej. Polieya rozprószyła dem onstran­
tów.

Cholera w Rosyi.
Petersburg. Od początku wybuchu epide­

mii cholery w państw ie zdarzyło się 19612 
w y p a d k ó w  z a s ł a b n i ę c i a ,  z ty c h  8947 
z w y n i k i e m  ś m i e r t e l n y m .  Gubernie 
estońską, w itebską i m iasto W a r s z a w ę  
uznano za zagrożone przez cholerę.

Król Hiszpański w Witowu,
Wiedeń. Para królew ska hiszpańska wczo­

raj przedsięwzięła pizejażdzkę samochodem 
po mieście, poczem wieczorem król odjechał 
do Drezna w odwiedziny do k ró la  saskiego.

Bnrza na Bałkanie.
/ofla. K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  przyoyw*. 

dziś wieczorem do Ruszczuku. gdzie go ocze­
ku ją  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  g a b i n e t u .  
Jeszcze dzisiaj ma się odbyć R a d a  g a b i ­
n e t o w a  pod przewodnictwem księcia, na 
k tórej m ają być rozstrzygnięte sporne kwe- 
stye

Naczelny redakior: J. K. Maćkowski. 
Odpowiedzialny redaktor: Maryan Dąbrowski
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przy chorobach pierzowych, Katarach, 
KoKlnsza, influenzie, sfrofnlczie

est  Sirolina „Roche“ ordynowana przez licznych profesorów i lekerzy S i r o - I  - 
lina podnosi apety t i powoduje przez to przybytek wagi ciała.

^ P o n i e w a ż  s ą  p o d s t a w i a n e  m a to w a r to ^ c io w e  n n ś l a d o w n l -  
I t w a ,  i ę d a ó  z a w s z e :  O r y g in a ln e g o  o p a k o w a n i  |,H O C H E “ .

Z powoau swego przyjemnego smaku 
tasze  i przez dzieci kętnie spożywana

1? I łfS O  a ®rgst
I l i i s t r .  b r o s z u r y  F . I .

F . H o ffm ~ nn-La  R o ch e  St Co .
B a z y l e a  i  lY ie d e  ń l l l . l ,  Neultnggasse 11.

, i ib e r  E r k a l t u i u g s k r a n k l i e i t e n "  ćL i r m o  i  o p ła tn ie .
m]

F IL IA  C. K. U PR ZYW . G A LIC . A K C Y JN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOW IE  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupnje papiery wartościowe, monety za* 
graatezna, wydaje Uaty kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
M rw an. a u g r  bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-De.

poaitij w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Oddział wekslowy.

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i n |
łoiążeczki raehunku bieżącego, wydaje na żądanie oprocent asygnacye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy Osobny tor kolejowy.

Wchód z ulicy Brackiej -  parter .
Oddział zastawniczy i Kasa Zal czkowa Pożyczki za po-

i i l l e . i k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  
• o n n y e h  (ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i Ł d).

I. piętro -  telefon Nr 7
■ jp llH ya  Informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hlp.

Korespondencya — Buchalterya-

m i« Backc Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
«  zakres czynno .ci bankierskie] wchodzące sr, 'ko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

T artie j n iż  mraa^dieie

\
*

\

znakomite płótna Kaczyńskie
s t o ł o w a  i  w s z e l k i e  i n n e  w y ro b y  t k a c k i e .

Rónnież s i ln e  m ate ry e n a  ubrania dla każdego stanu ł na 
każdy sezon.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności
P ra c o w n ia  J ó z e fa  J ó r a s z a

„pod opiekę. Najświętszej Rodziny1' w K o rc z y n ie  obok Krosna
(Galicya).

Próbki z oceną na żądanie gratis i franko.* c u w u  z ocenę na ząaame gratis i iranko. - . W

K się g a rn ia  SpW Ki W y i a w a k n j  P o lsk ie j  w  K rak o w iełinlo t q n m n A «...      . . _poieca lania lekturę na wieczory zmiowe:

/ T '

C« ly ” ; i  s ię  n t u i ł y
Jtow« Zdjjcia październikowe.

c

H enryk  C z a k i, anysta teatru miej­
skiego Lwów.
Sporki wojskowe, I. część, 
z akomp, skrzypiec. 
Sporki wojskowe II. częęć, 
z akomp. skrzypiec.
Sporki wojskowe III. część, 
z' akomp. skrzypiec,
Sporki wniskowe IV część 
z akomp. fortepianu. 

Leo n  R e c h e ń s k i, artysta teatru 
miejskiego Lwow. 
Czerwony sztandar, I część 
deklamifcya.
Czerwony sztandar, II, 
część deklamacja.
Kobieta i wino, kuplet, 
Jeleń, deklamacja.
To inna rzecz, kuplet. 
Muzj k korne il faut, kuplet. 

D em uth, baryton, c. k. 
śpiewak komnat., Wiedeń- 
Liszta: „Spotkanie11.
Lowe: „Zegar11.

C

C

3-22801
3-22802

3-22803
3-22804

21382
21383

Moi Papinkowaci
synkowie i córeo.ki bezmyślnych 
Mam i spiwoszalych Tat, nie kupuj­
cie w sklepie przy uL Garbarskiej 

1. 7, bo to

SKLEP POLSKI.
Przytomość wprawdzie nazwie ku­
pców, sprowadzających dale j wyro­

by prnskie i kupujących...
W as!----------Zdrajcami Ojczyzny.
—- Pruchno!
Wszak nie wy!
Nie wami 1099
Bojkotujecie wije sk ep, gdzie nie i 

maję towarów pruskich. — Przy- ! 
tem 5 mimit od Rynku drogi, to i 
dal...., To nie na wasze kiwające } 

i się nogi  DJABEŁ j

W Krakowie ul. Kanonicza l. 18 
JEDYNA w  KRAJU

F A B R Y K A  PA SÓ W
m aszy n o w y ch

Jgnacego Wnrcu

S erya  I.
A b g a r - S o l t a n .  Rywale. Powieść

.  3-5aB y s t r z y c k i  J .  O poezyach ks.
H. K a js ie w ic z a ................... 2-___

H e a r n  I,. Ko-Ko-Ro. Nowele ja ­
pońskie ................................. 2-___

H o ld c u s t a m  V. Karolińczycy.
Powieść ........................1-20

J a s t r z ę b i e c M .  Nim wzejdzie dzień.
Powieść ........................2-50

K o f t e r s k a  X .  Z pamiętnika or­
nitologa ........................3 -_

K r z y ż a n o w s k i  A . Pasierby. Po­
wieść ................................. 4.___

M a c n c z y u s k i  K .  Humoreski i 
nowelo myśliwskie . , , 2,—

M y s ł o ń s k a  8 .  Żona paralityka
2-—

B o s t n o r o . r s k i  J ,  Wspomnie­
nia z r, 1 8 6 3 | ł ..............2 —

S erya  II.
A b g a r - S o ł t a u .  Widziane i od­

czute ........................ 4-_
B l a d g e n  J .  Tą, którą kochałem 
a ca, która, mnie kochała . 2-40
B ro d z iM isk i K ,  Wspomnienia mo­

jej m ło d o ś c i ...................1-60
G ira b o w s k l  V , Przed laty —’G0 
J i r a s e k  A .  Paj świata 2-80 
K o r o l e n k o  W . Niewidomy mu­

zyk ...................................... 2 —
K o w e r s k a  X .  Podlotek 4-—
K r z y ż e  n o w s i  i A ,  Przełom 2-40
M y s ło w s k a  SI. Obrazki z życia

-2-40

S i e m i r a d z k i  J .
bem

Tod obcam nie- 
. . . .  2 —

Serya  III. 
B ę g r o w s k i  S. Szkoła Kwintyna

—.GO
D ę b i c k i  Ł. Z dawnych wspo­

mnień ......................................j  30
E g e r o w a  F .  Z niedawnyoh cza­

sów .......................................... 1-G0
G a y r a r d .  Ojcze nasz —-80
K r z y w o s z e w s k i  S . Rusałka2-_
M r o z o w ic k a  I . Złote mosty 3-20 
L C ap ack i W . Około teatru 4 — 
W y b ó r  n o w e l  zagranicznych au­

torów ................................. 4- _
Z i e l o n k a  I,- Wspomnienia z Sy-

b e r y i ......................................4 _
Z m o r s k a  Z . Nitka jedwabiu 2'40

S erya  VI.
C z ć r m a k  W . Studya history­

czne 6-—
Ł e  < łu e u x  W . Rok 1910 2 —
K o l i e  “6 J ,  P . Sawantkl 2-— 
N e u m a n ó w  a  A , Legendy i ba­

śnie Wschodu ....................... 1-20
O d r o w ą ż  W . Dwa szkice 2-— 
F .a p a c k i  W . Histryoni 4-— 
R y s t a n  J .  Jerk , . , . —-80 
S e w e r .  W kleszczach. Mągdusia

3-20
S i w i ń s k i  J .  Katorżnik 2 — 
S z a r ł o w s k l  A . Z dziejów Pań­

stwa Kościelnego . . . .  I -—
. C e n a  z n i ż o n a

K A Ż D E J  S E R Y I
koron 6 —, z przesyłką pocztową koron 680 halerzy.

Można nabywać tak że  każde dzieło oddzielnie, lecz ty lko  po 
m ienionej cenie katalogow ej.

wy-

CONTRHEUMAN

3-22798
21384

3-22799 
'3-22800

Leo p o ld
( 4-42133

4-42134

Gramofonowa płyty
koncertowe płyty ( C) IC. O.

N a sz e  płyty nigdy w a r t . n ie  t r a c ą
Przy kupnie nowej płyty gramofono-. 
w*j przyznaje się za płytę

o przekroju 17 i pół cm.
K. — 60 o przekroju 25 cm.
K. L 20 o przekroju 30 cm. 
v 1" 80 a za 4 ograne płyty Zo- 

nophon11 przy zakupnie nowej jedna no­
n a  bezpłatnie.

The Gramophone Compsny L id .
Jeneralne zastępstwo 1 główne składy dla 

Galioyi:
J Ó Z E F  W E K S L E R

LWÓW-KRAKĆW.

Ijrka a k r w u  
„Kstwlca"

LinimenL Capcici comp.,
Pain-Expeneru,
jest po-., iseokiue jak. wy­
śmienito, bila nśnnrcająoe na­
cierane; de nabyou re wszys- 
tkii h aptekach m  eeiue «'J hal., 
K 1.40 i 2 K. * Przy kapnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy prcyjmoi ad tylko 
bateiki oryginalna w pudełkach i  
naszą oohronną marką „kotwicą11, 
wtenozaa jost pewność, to lią 
otrzymało w y rłb  oryginalny.

Aptoka B r. Rlaktern 
p o t „ n le śm  lwom1 w Proton, 

nlioo B lśb le ty  
Bo. I  nowy.

Vyoytto oototoono.

O chronny znak s/o^ny ekstraktu  H ippo- |  
castanl TPentho losa l' yktum  |

nadaje siy do nacierania, masażu, okładów i ewentualnie do kąpie­
li, jako śrorlck uśmierzający i uspokajający ból przy dolegliwościach 
reumatjcznych, goścowj-ch i newraigicznj-ch, oraz celem usunięcia 
nieprzyjemnego uczucia świądu, również jako środek wchłaniający 
przy nabrzmieniach stawów i do przywrócenia żywotności i ruchli­

wości stawów.
1 tubka 1 koronę.

Przy nadesłaniu z góry K. l -50 wysyła się I tubę
?> » j> „ 3  „ „ j  ,,

» » " ^ ~ >> j> 10 ,,
Wyrób i skład główny

B .  F R A G N E R ’S  A p o t h e k e ,
c. k. Dostawca Dworu, P ra g a « lll.f Nr. 203- 
Uwaga na nazwisko wyrobu i wytwórcy!

DO NABYCIA W APTEKACH.

1. 2141

Proozę żądni aajaownzy cennik i opio płyt na]notv>?.ych zdjęć darmo I opłatnie
P ierw szy  krajow y Skład

fondw i
hartow ny I częściow y [22

K R A K Ó W ,  ul. Grodna £. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

(ztfd kładowe zawszu na sK d̂zie.
Reparacye wykon, się dokładnie i szybko.
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  z łr .
G ram ofony i Fom ografy n a jn o w . ko  i - 

s t ru k c y i od k o r . 12 do 500.

B uniesienie.
C. i k. woj ikowy magazyn zaopatrze­
nia wj,.Krakowie zakupi w miesią­
cach październiku 1908 aż do lute­
go 1909 włącznie, razem 3C00 ctn. 
raetr. żyta i 3000 cetn. metr. owsa 

I od producentów.
Bliższe warunki są zawarte w 

wymienionym wyżej magazynie 
znajdującym się doniesieniu, gdzie 
i bliższe objaśnienia tak pisemne 
jak i ustne udzielone być mogą. 

w Krakowie 27 września 19r8.

C . i k . w o jsk o w y  m ag a zy n  za *  
o p a trz e n ia  w  K ra k o w ie .

Lokal
na parterze składający się z 4-ech 
ubikacyi oraz piwnic z portalem 
frontowym jest zaraz do wynajęcia 
przy ul. Brackiej L. 11 Kraków. 
Wiadomość w handlu E . S m id o -  
w ic z a  Kraków, Linia A -B. 1085 2

M A Y O L I T
najlepszy i najspor- 
szy  a tani kl&istei* w  
tym  czasie żywany, 
zalecam  w szystk im  
tego  rodzaju F acho­
wcom 5 k g . pakie- 
cik za pobraniem fr. 

z a  4  L\m
Na żądanie rozsyłam prospekt. 
Polecając się jako jedyny wy­
nalazł a. R. J i c in sk y  Purda- 

bice Czechy.

pcUoj kawalerii
lub 2 pokoje umi.blowun >, fioatowo 
na parterze z osobncui wejściem, do 
wynajęcia z a r a z .  W iadomo^: ul. 
Zwierzyniecki 8, parter drzwi na 
prawo Nr. 1.

I opustem 20 proc.
Sprzedaż Mebli, ant. nowych używ. 
Dywanów, Obrazów, Luster, Srebra 
i Porcelany w Konces. Zakładzie 

sprzedaży i kupna

Maryi i siennickiej
pr y nl. 5z«wsKi«i k 10. IP .

fl e s k q i  do s z g c ia
B j i K I t l j f l i a  rto r ó iu y c f i  c e '6 w

a z atom niotylko do użytku przemysłowego, locz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jodynie u nas nabyó można

?rzy Hupuie zważać 
należy na to, aby ma­
szyna nabytą została 
w naszych sHładach.

Kasze st(łciy po­
znać można po n- 

bocznym znsHtt.

5*wffCi’ Co J o w . a^c. tnaszyn do szycia
KraHdw.nt. 5zpitatn31 ł e .  naprzeciw teatrn mlejsKiego, 

filie we wszystHich wi?Hszych miejscowościach.
Wszelkie masjyuy, spi jdawane pod nazwą „Singera11 

w innych składach, są wyt .hiane na sposób jednego z na­
szych dawnych systemów Nie dorównują oue atoli ani 
pod względom konstrukcji, jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego.

K A S Z L E M
d sieo iom  i d orosłym

prseplsują lekarze z najlepszym skatkiem

THIMOIEL SCILLAE
(jako środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, namierzający i u-1 
! spokajający konwulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy od-
I dechaniu. Setki lekarlfy złożj-ło już swoją ooenę eo do zadziwiająco] 
| szybkiego skutku THYMGMEL SGILLAE przy kokluszu, i iimj cli I

rodzajach kaszlu kouwulsyjnego.
F r o s z ę  z a p y t a ć  s i ę  s w e g o  i e l c a r e a .

II flaszka K .  2*20 . Pocztą oplatnie za nadesłaniem z góry K .  2 -0 0  
3 flaszki za nadesłaniem z góry K .  V ' — 10 daszek za nadesłaniem |

z góry J £ .2 0 '—
Wyrób i sktaa główny

B . r i!A G  i E R ’S  A P O T H E K E
k. k. Hoflietorant 

i - B a n u  Prag*lll> , N r. 203. a m M M
I Do nabycia w lepszych ap tek ach . U « g a  na  nazw ; p re p a ra tu , fab ry k an ta  i m ark ę  o c h ro  s n ą

Reumatyczne
podagryczne bóle, kłócie W boku, 
ból stawów nietmua naswięcej 
odkąd używamy fluidu Fellera z
m a r k ą  „Ena-Fluid11. Próbny tu 
zin 5 K. franko. Zamawiać u E. 
V. Fellera w Stubicy, Elsaplata 
Nr. 50 (Kroacya).

Zakład pogrzebowy
o d z n a c iE o n y  n a jw y ia z e m i  n a g r o d a m i

J a n a  W O L N E C D
prz;y ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 

F ilia : ulica K opernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
ZakfaJ padejmuja się arządzoń pogrzebowych oraz spi 

Lian/a zwłok wszystWoh krijów eiropiijsklilL
piowa-

1339 I ,

in a !

5000 metrów resztek
3—8 metrów długości, wspaniale sortowanych, 20—22 metrów K. l l -80. 
Resztki te nadają się szczególniej na odzież dziecinną, bluzki dam- ] 
skio i koszule męskie, it W tej partyi upraszam o podanie koloru we­
dług życzenia. Wysyłka za pobraniem, wzorów resztek nie wysyła 

się, lecz za to za nieodpowi dniejzwraca^się-pieniądze.
Adres: OTO BEKERA NACHOD, RIESENGEBIRGE.

= PRZYBORY =
do podróży i palenia

p o leca

Bolesław  W ierzejsk i
K R A K Ó W , R Y N E K  GŁÓYr f NY
L I N I A  A - B ,  B Ó G  U L I C Y  F L O B Y A Ń S K I E  !

O G Ł O S Z E N IE .
W ina d o  m s z y  ó w . dostać mo­

żna u Ks Piotra Kraweczu w Ha- 
nuszowcach p loco Szopes megyo 
Węgry.

S to ło w e  w in o  od 50 h., GO h., 
70 h., 80 h , i 1 K litor.

T j k a j  sa m o ro d n y  od 1 K.
K. 30 h , 1 K. GO h . 2 K. i 3 

I< liter.
T o k a j  s ło d k i  „ A s s u “  po 5
K , 7 K. liter.

R.PAWŁOWSKI
Rynek 1. 18 
poleca swe zuakoml 
t?, przez hafclarnie i 
pracownie krawie-- 
ckie wypróbowaue 

maszyny do szycia 
i do haftu którym 
żadne inno dorów­

nać nie mogą. Nie­
zrównane w szyciu 1 niodoscignlo 
ne w hafcię. Żądajcie cenników.

Szwajcarskie hafty.
Wspaniałe desenie zawsze najśwież­
sze! Do w j"praw ślubnych godne po­
lecenia. Pięknie wyhaftowane ohu- 
steczki batystowe i modne bluzki do­
starcza za pobraniem do wszystkich 
miejscowości znana fabryka haftów:
Karol Józef Grass Dorubim. 

Altweg 2186 Vurarlberg.
Wzory opłatnie do łask. wyboru. 
Zastępcy we wszystkich miejscowo­

ściach poszukiwani.

KflmTblTflum
w TARNOW IE.

Skład papieru i drukarnia 
komercyalna 

POLECA
kopert z firmą kupiec­
ką K. 4., urzędów. K.5.

Znakomicie gumowane.

0 wsparcie!
prosi nieszczęśliwy kaleka, by?y na­
uczyciel prywatny, który wskutek 
amputacyi lewej nogi, oraz częścio­
wej utraty  wzroku pozbawiony jest 
możności zarobkowania. Nieszeóli- 
wy liczy lat 05, iest żonaty i obar­
czony trojgism dzieoi. Łaskawe da­
tki przyjmuje Admimstracya „Gło­
su Naiodu11 dla J. M. 796

W ydaw ca: Spółka wvdaw nieza „P ostęp11 slow, zarejestr. z ogr. poręką Z Drukarni „Głosu Narodu11 w Krakowie ul, św, i


